
Elżbie ta SZCZE PAŃSKA
Kraków

Wpływ cod zien noś ci na niek tóre od mia ny slan gu
młod zieżo we go (na ma te riale czes kim i polskim)

Ke y words: yo uth slang, hi p - hop, an gli cisms, neo lo gisms, de mi nu ti ves, glo ba li za tion
Słowa klu czo we: slang młod zie żo wy, hi p - hop, an gli cy z my, neo lo gi z my, de mi nu ty wa,

glo ba li za cja
Abs tract

This article applies to certain aspects of the development of Czech and Polishyouth slang. In examining the vocabulary of young people drawn from hip-hop andthe lexicon of youth magazines and the Internet, the author notes a peculiar tendencyto standarize the vocabulary thanks to the influence of English loanwords in bothlanguages. Characteristic for the Czech and Polish youth slang is also incredible paceof changes taking place in it. It’s probably caused by fast changes in the surroundingworld. The described phenomena and trends are part of a much broader issue ofglobalization of the communication process.

Artykuł ten odnosi się do niektórych aspektów rozwoju czeskiego i polskiegoslangu młodzieżowym. Badając słownictwo młodych ludzi wywodzących sięz hip-hopu i leksykonu czasopism młodzieżowych oraz z Internetu, autorka zauważaw obu językach podobną tendencję: dążność do standaryzacji słownictwa poprzezzapożyczanie słownictwa z języka angielskiego. Charakterystyczne dla polskiegoi czeskiego slangu młodzieżowego jest niesamowite tempo zmian zachodzącychw nim. Jest to prawdo po dob nie spowodowane szybkimi zmianami w otaczającymświecie. Opisane zjawiska i trendy są częścią znacznie szerszego zagadnienia glo-
balizacji procesu komunikacji.

Młod zież jest zazwyc zaj dość krea tywną grupą społeczną, która
jest nie co mniej niż inne grupy ogra nic zo na sza blo nowym myś le -
niem. Znajdu je to wy raz także w języku, którym się posługu je, rea -
gując w ten sposób na otac zający świat. Zda niem Ha li ny Zgółko wej
(2004) najbard ziej „słowotwórczą” grupą społeczną w Pols ce są dziś

na wet – co może niek tórych zas koc zy – gim nazja liś ci i li cea liś ci, a nie 
stu den ci (jak to było w cza sach PRL-u).

Młod zi lud zie posługują się slan giem w ce lu utajnie nia ko mu ni ka -
tu, po to, żeby – jak sa mi mówią – „zgredy nie zawsze zakmi niły
bazę”. Jest to rod zaj bun tu prze ci wko tym gru pom, które próbują
okiełznać czy na wet zdo mi no wać do pew ne go sto pnia młod zieżo we
śro do wiska – czy li rod zi com, nauc zy cie lom itp. Chod zi za tem o kod
wyróżniający się spośród in nych od mian językowych, a za ra zem
o swois ty bunt w stosunku do języka po praw ne go, li ter ack ie go i ak -
cep to wa ne go przez tzw. wię kszość. Podążając za po trzebą „in noś ci”,
„swois toś ci”, odróżnie nia się od es ta blish men tu, młod zież zgłasza
chęć ma ni fes to wa nia swo jej od mien noś ci, a co za tym id zie także po -
trzebę odno wie nia języka (Zgółko wa 1996).

Każdy do rosły użytkow nik języka nie jednokrot nie prze ko nał się,
jak trudno zrozu mieć język młodych lud zi, posługujących się ta kim
slan giem. Tym bard ziej że ewo luu je on nie mal z mie siąca na mie siąc.
Jak pisze B. Cha ciński, trudno tu taj zo rien to wać się, które słowa są
jeszc ze mod ne, a które już wyszły z uży cia: 

Trendy już jest passe, fresz już nie jest dżezi, dżezi już nie jest edżi, edżi już nie jest 
seksi, seksi od ja kie goś czasu nie jest dżusi a dżusi nie jest fanki, więc może fleszi?
(Cha ci ń ski 2005, ostatnia strona obwoluty).

Nieprawdo po dob na dy na mi ka, a za ra zem prze mi jalność, wy razów 
w slan gu młod zieżowym spra wiają, że język ten jest obecnie de fac to
two rem okazjo nalnym, pre zen tującym efe me ryc zne tren dy i mo dy.
Owa mo da na okreś lone zwro ty rod zi me bądź za pożyc zone powsta je
najc zęś ciej na za sad zie wolnych sko jarzeń, przy czym wy razy te po ja -
wiają się znie nacka i rów nie szyb ko zni kają bądź zmie niają znac ze -
nie. Tem po owych zmian wciąż wzras ta, co także jest ilus tracją do-
świadcza nej przez młodych lud zi „cod zien noś ci” życia w pośpiechu
i w bie gu („wyś cig szczurów”). Wy raźne niegdyś różnice po ko le nio -
we skra cają się do okre su nie mal kilku lat – mod ne słowa funk cjo nują
przez je den se zon, a następnie zastę po wa ne są przez inne, świeże, ale
tak sa mo prze mi jające. Próba pre zen tacji ak tualnych i re pre zen ta tyw-
nych dla młod zieżo we go slan gu wy razów może oka zać się za da niem
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trudnym, po nie waż owa zmien ność słow nict wa wy przed za każdą nie -
mal ana lizę pro cesów do ko nujących się w tej dzied zi nie języka. 

Slang młod zieżowy jest niezwykle elas tyc zny, chłon ny oraz po -
datny na wpływy zewnę trzne. Kształtują go zja wiska najbliższe życiu
młodych lud zi, czy li me dia (pra sa, te le wizja, ra dio, In ter net, rekla ma)
wpływające też na ogół społec zeńst wa oraz najpo pu lar nie jsze w śro -
do wiskach młod zieżowych dzied zi ny zain te re so wań, hob by, rozryw-
ka (sport, muzyka, film) i częs to związane z ni mi za gra nic zne no win ki 
tech nic zne i języko we (kom pu te ry zacja, mo da itp.). Wy ni ka z te go, że 
za sięg oma wia nych tu taj zja wisk i pro cesów jest ogromny i trudny do
przeds ta wie nia w ogra nic zo nym ob ję toś ciowo ar tyku le, dla te go z ko -
niec znoś ci zajmiemy się tu taj tylko niek tóry mi dzied zina mi, które
wy wie rają wpływ na slang młod zieżowy. Do dajmy tylko, że slang mło- 
d zieżowy stał się w os tat nich la tach – z powodów, o których wspom -
nia no wyżej – atrak cy jnym te ma tem dla czes kich i polskich języko-
znawców. Z czes kiej stro ny można tu taj wspom nieć ta kich au torów
jak S. Čmejrková (1997), H. Chýlová (2008), S. Ne verkla (1999);
z polskiej stro ny H. Zgółko wa (1996), W. Kajtoch (1999) i in nych.

Niezwykle wy ra zis ty jest związek języka młod zieży z sze ro ko ro-
zu mianą kul turą muzyczną. Na pods ta wie upo dobań muzyc znych
kształtują się okreś lone pod ziały na zwo len ników konkretnych stylów 
muzyc znych, które tworzą w śro do wiskach młod zieżowych zam knię -
te grupy, sub kul tu ry czy na wet sek ty. Poszc zególne typy muzyki
oprócz wa lorów es te tyc znych (me lo dia, rytm) tworzą wokół sie bie
swoistą ideo lo gię, wspólno tę poglądów czy na wet sys temów war toś -
ci, nar zu cając tym samym młodym lud ziom konkretny styl życia. Są
to po zor nie as pek ty po zajęzyko we, ale związane one są jed nak dość
ściś le z językiem, co ilus tru je np. wy po wiedź li cea lis ty słuchac za
muzyki reg gae: 

Język, którym się posługuję, zawiera pewne słowa za czer p nię te z la ma j skie go
i an gie l skie go, wynika to z tego, że jestem członkiem wspól no ty rasta fa ria ń skiej,
a wię kszość utworów reggae pisana jest w języku an gie l skim i nie można dokładnie
oddać zna cze nia słów an gie l skich w języku polskim [...] an gie l ski jest niejako ob rzę -
do wym językiem ra sta fa riań skim i niektóre słowa an gie l skie mają niejako uświę co ne
zna cze nie (cyt. za: Zgółkowa 1996, s. 234).

Ta k że cza so pi s ma mu zy cz ne sto sują no men kla tu rę związaną zesty lem mu zy cz nym, któ rym się za j mują, do pa so wując ta k że styl wy -po wie dzi do czy te l ni ka. W cza so pi s mach oma wiających ha vy - me talzna j du je my np. wie le zgru bień i ostry ję zyk. Wy da je się jed nak, że odstro ny ling wi sty cz nej cie ka wa mo że być mu zy ka hip - ho po wa zewzglę du na swoją wy ra zi stość, wielo wy mia ro wość, ale prze de wszyst-kim kre a ty w ność ję zy kową związaną już cho ć by z melo dekla ma cja -mi. Ponad to wzbo ga ca nie slan gu hip- ho po we go to działanie świa do -me i ce lo we. Ilu stracją te go pro ce su mo że być fra g ment utwo ru za ty -tułowa ne go Slang au to r stwa ra pe ra Pe ze ta:
Za sta na wiać się to roz kmi niać
Przyglądać się to obcinać
Spać to kimać, wąchać to kirać
Chodzić – poginać
Lipa to przypał, at mo s fe ra to klimat
Pióra to włosy, mówisz styka to mówisz dosyć
Hajs to flota, bym był za po mniał kokosy – koka
Wiesz, marker to flama, żarcie to szama
Plota to fama, bilety zawsze sprawdza ci kanar
Klama to spluwa, mówisz dzięki mówisz dziękówa1

Cały ob szar twó r czy hi p - ho pu to fe no men bar dzo cie ka wy zwła-szcza od stro ny słowo twó r czej. Piszą o tym wprost sa mi człon ko wieku l tu ry hip - ho po wej w swo ich te kstach, „two rzę no wosłowy, gdy bra -ku je słów mi”2. Ja ko ce chy chara ktery sty cz ne te kstów hip - ho po wychmo ż na wy mie nić ta k że wul ga ry za cję oraz prze ni ka nie an gli cy z mów – czasem zna cz nej ich ilo ści. Ilu stracją tych zja wisk mo że być fra g mentcze skie go utwo ru Ame ri ka ze społu Bow Wa ve, gdzie obok wy mie nio -nych cech wy stę pują do da t ko wo ce chy fo ne ty cz ne obe cnej češtiny.
tyři vostrý, tři ro ky na tvrdo, uděláš al bum, vo tom jak ses měl, jak se ti sedělo
ne zapřeš nic, něco i přidáš, to aby se vědělo, že seš to ty a tvo je al bum, co mi vždycky
                                                             chybělo
je dině ty, tvo je deska, né ty sračky vo ko lo, že seš to ty a tvo je flow, co se mi vždycky
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1 Utwór Slang z albumu Muzyka Kla sy cz na rapera Pezeta.
2 Fragment utworu „Voodoodporni” zespołu Grubo skór nokru t ni.



                                                               líbi lo
výhradně ty, tvo je hud ba, no vej styl, mo der no, furt to samý stokrát ji nak, hip ho pová
                                                              le gen do
oóó zko pče no, na toče no, pro mo na tvo je jmé no áno, pyžamo na do ma be reš se bou,
ne bu du zlo bit, sli bu ju mámo
je de me, kámo, půl roční nálož, kon cer ty, večírky, tur né áno, fi gu ry, dro gy a alko hol na
                                      mol, půlnoční cow boy chodí až ráno
chodíš a hrozíš, kou pils nový fáro, hmm, máš no vej zdroj, pálíš teď dobrý ské ro
je deš teď ve všem, kur va to je žrád lo, hmm, máš se teď dobře, hoď to na papír, no 
                                                         pré go, pré go
ne ser se s tim a kup gun, ukaž jim, že ho máš, seš to ty, je nom ty, seš king, seš king
niko mu nic ne da ruj, nevěř jim, sou tvý pra chy ma ny love ko ko be lo šme lo vim YO!

Możemy zna leźć, jak się okazu je, wspólne słow nictwo z kręgumuzyki hip- ho po wej funk cjo nujące na polskim i czes kim grun cie. Sąto za pożyc ze nia wyłącznie an gielskie typu: flow ‘śpi ew anie w jednym rytmie z jednym ry mem’, sam pling ‘w yci ęcie frag men tu utwo rui uży cie go w in nym utworze’, pol. sam pel/czes. sampl ‘fra gment pły-ty in ne go wyko naw cy’, sam pler ‘urządze nie lub pro gram na kom pu -ter ze, służący do wy ci na nia sam pli’, beef ‘utar czka słowna międ zy ra -per a mi w ich utwo rach’, freestyle/czes. fris tajl lub spit tin ‘r ym ow aniena żywo w po jedynku na rymy międ zy ra per a mi’, diss ‘o stra krytykaza war ta w utworze’, be gi pol. też bag gin sy ‘wo rk ow ate spodnie no-szone przez ra perów’, break/brejk czy li ‘breakdance’, b- boy/bi boy//break- boy czes. też brejkař ‘ta ncerz breakdance’, b- girl/bi gerl/break- girl ‘ta nce rka breakdance’, to prock ‘w yj ście b- boya’ po wer mo ves ‘f i- g ury ro tacy jne wy ma gające siły kon dyncji i zaan gażo wa nia’, back-spin ‘obrót na ple cach’, swi pe ‘obrót ciała wokół własnej osi’, foot-work ‘p orusz anie no ga mi na par kie cie na podpar tych rę kach’, freezy‘z atrz ym anie się na kil ka sekund w ja kie jś po zycji’. Są wśród nichtakże skróty po chodzące od an gli cyzmów: MC (Mas ter of Cre mo ny) – ‘r aper’, DJ (Disc Jokey) ‘ts.’. Rzad ziej an gli cyzmy ta kie są różny milekse ma mi o tym samym znac ze niu, np. pol. squad obok czes. crew‘gr upa hip- ho po wa’; pol. hop obok czes. ho per/rafnek/vosáb ‘o s obasłuchająca muzyki hip- hop oraz ubie rająca się w sty lu bag gy’.
Nie odłącz ny ele ment nu r tu hip- ho po we go sta no wi też graf fi ti,cho ciaż nie jest ści śle związa ne z mu zyką. Ję zyk te go nu r tu po wsta -

wał w ra mach słow ni c twa hip- ho po we go, na to miast na grun cie sa me -go graf fi ti kształtują się nie ja ko w dru giej ko le j no ści ję zy ki spe cja li-sty cz ne związa ne (np.) z działal no ścią okre ślo nej gru py ar ty sty cz nej.Ta k że i tu taj zja wi skiem do mi nującym jest wa r stwa le ksy ka l na an gie -l skie go po cho dze nia: wri ter/wra j ter ‘twórca na ścien nych ma lo wi deł’(by wa rów nież na zy wa ny wan da lem lub ta len tem), toy ‘niedo- świa d -czo ny lub nie kom pe tent ny wra j ter’, tag ‘podpis graf fi cia rza, któ ry po -przez wy myślną fo r mę sta je się sam w so bie dziełem graf fi ti’; ta ger‘wrajter wy ko nujący ta gi’, throw up ‘szybki wrzut, wy pełnio ny jed -nym ko lo rem, z jed nym konturem’, jam/dżem ‘impreza oko li cz no-ścio wa, pod czas któ rej ścia ny są le ga l nie malowane’. 
Obok te go ma my przykłady ro dzi me lub an gie l skie cha ra kte ry-sty cz ne ty l ko dla ję zy ka pol skie go ty pu: król ‘najbardziej wszech-stron ny w da nej ka te go rii wrajter’, sre bra ‘malowidła na du żychpowierzchniach’, zmo tać pro jekt ‚‘narysować obrazek’, bądź dla ję -zy ka cze skie go: pa nel ‘graffiti pod ok na mi wagonu’, bomb ‘szybkona ma lo wa ne graffiti’, fresh ‘początkujący wrajter’, can ‘puszkasprayu’ (wię kszość cze skich przykładów po cho dzi z ję zy ka angie l -skie go).
Jak wy ni ka z po wy ższych ze sta wień zna cz na część słow ni c twacze skie go i pol skie go związa ne go z ku l turą hi p - ho pową nie ró ż ni sięod sie bie w spo sób znaczący. Spo wo do wa ne to jest do mi nacją an gie l -skich za po ży czeń w obu ję zy kach, któ re prze j mo wa ne są naj czę ściejw ory gi na l nej fo r mie. Słow ni c two ro dzi me sta no wi w in te re su-jących nas ję zy kach pewną ty l ko część, w któ rej dość wy ra ź nie wy ró -ż niają się po to cy z my i wul ga ry z my.
Pra sa sta no wiła za wsze i sta no wi do dziś po tężną siłę kształtującąopi nię pu b liczną, a w od nie sie niu do młodych lu dzi i pra sy mło- dzie -żo wej jest to stwier dze nie tym bar dziej pra wdzi we. W tym dru gimprzy pa d ku od działywa nie me diów mo że być zna cz nie si l nie j sze, bomłody człowiek jest zna cz nie bar dziej po da t ny na wpływy ze w nę trz -ne w okre sie doj rze wa nia i kształto wa nia się je go oso bo wo ści. Ję zykeks pre sy w ny cza so pism młod zie żo wych dąży do ma ksy ma l nej kon -de nsa cji in fo r ma cji (eko no mia ję zy ko wa), ale wpro wa dza też ele men -ty hu mo ru i za ba wy słowem, a ponad to ope ru je też emo cja mi w kró t -kich ty tułach czy pod pi sach pod fo to gra fia mi. Treść ta kich prze ka zów 
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mu si być nie zwy kle su ge sty w na czy li niosąca spo ry ładu nek emo cjo -na l ny np. Ale sia ra!!! al bo Fun na ma ksa itp.
Chcąc do trzeć ze swoim prze ka zem do grup młod zieżowych, pra sa

z jed nej stro ny wykorzys tu je język lud zi młodych (sto sując np. słow -
nictwo typu czad, luz, od lot, krę cić, to talny), z dru giej zaś stro ny
wpływa na tworze nie nowych wy rażeń slan gowych i mecha niz mów ich 
tworze nia po przez sto so wa nie np. kalk językowych w tych cza so pis -
mach, które są prze dru kiem ob cej pra sy (np. „Bra vo”). Jest to za tem
właś ci wie sty li zo wa nie języka pra sy młod zieżo wej na język młod zieży.

W pro ce sie tym ta k że i w tej dzie dzi nie du żo mie j s ca – jak mo ż nasię do my ślić – za j mują an gli cy z my. Te ksty są właści wie na szpi ko wa -ne an gie l ski mi zapo ży cze nia mi, zwłasz cza chara ktery sty cz ne jest todla wer sji cze skiej por.: be a u ty den ve dvou, čarovné halloweenské re -ce p ty, cra zy účes, my cra zy sto ry, ro le se xy al fa z Pána prstenů, se xybojovník, se xy zpevák, se xy plakát, dokonalé a se xy líčení, cítit se se xy, se xy pod prsen ka, se xy mrkno ut okem, se xy křivky, cra zy fan, fun nysms, be a u ty ra dy, be a u ty news, be a u ty se r vis, hot lo ve, hot shots, hotnews, hot star, hot words, klub »bad girl« itp. Dla wer sji pol skiejprzykłado we od po wied ni ki: mi goczące ma ke -u py, tri ki na su per lo ok,dzie w czę cy luk, lu kaj tu taj, astro ne wsy, no risk – no fun, je steś hap py,no wo cze s ny de sign.
Na łamach przegląda nych ma ga zy nów młod zie żo wych mo ż na teżzna leźć przykłady, któ re na le żałoby za kwa lifi ko wać ja ko neo lo gi z my (czę sto ty l ko oka zjo na l ne). Wśród pol skich przykładów mo ż na bywy mie nić na stę pujące: po je cha na fo ta, wy cza ić akcję, od ba je rzo nemo to ry lub sta r sze nie co wy pa sio ne ko mór ki. Ja ko cze skie ek wi wa -len ty po ja wiają się: be sto f ka, ce sto man ka, klu ko la p ka, be j va l ka ‘bý-valá dívka’, stíhačka ‘dívka která z nedůvery sle du je svého chla pce’,zvířátkářka ‘dívka, která má ráda zvířata’, diskárna ‘diskotéka’, nej-zaláskovanejší mesíc, pa r ty roz cuch itp. Część z nich two rzo na jestjak wi dać za po mocą stan dar do wych pro ce dur, czy li po przez su fi ksa -cję bądź ko m po zy cję. Cie ka wsze re zu l ta ty mo ż na jed nak zaob se r wo -wać, kie dy już pod stawą dla no wo two rzo nych wy ra zów są eks pre -sywi z my, por. ście mnia c two < ście mniać, zgla no wać < glan czy mę -ski od po wied nik fo r my la ska ‘dzie w czy na’  la sek (osta t nio ra- czejcia cho) itp. 

W gru pie wy razów ekspresy wnych po ja wiają się w slan gu mło-
dzieżowym stosunkowo częs te os tat nio zdrob nie nia, np. pol.: ko leś,
mięs ko, jed zonko, strawka, idejka, ciałko, te ma ci ki ma tu ralne, teś cik,
warzy wko, wi ta min ki, w porząsiu, zwier zac zki, oraz czes. srdíčkový
příbeh, randíčko, hadříky, dopísek, fórky, batůek, bezva ak cička, flir-
tík, idyl ka, rocková par tička, sklad bička, ka pel ka, ča sopísek, modýlek,
kap sička, ka belíčka, ulít lé fo tečky, te lulíbá záleitůstka ‘krém na
zpevnení prsou’, hříšek z mi nu los ti itp. W języku polskim po ja wiają
się w tej sa mej funk cji (ekspresywnej) także zgru bie nia typu:
spadówa, goś ciówa, chamówa, poz drówa, fo ta, kla ta, piącha, kum pe -
la, por nol, hi cior, ale tych w języku czes kim chy ba próżno szu kać, są
rzad koś cią. 

Epi te ty war toś ciujące lub okreś lające re pre zen tują w polskim
i czes kim slan gu młod zieżowym głów nie cząstki: su per (su per to reb -
ka, su per girl, su per ko leś; su perkámoška, su per článek, su per po cit,
su per mo del ka) – w czes kim języku wa rian tem słowa su per jest też
čupr np. čupr hol ka; ex tra (pol. ex tra gadże ty; czes. ex tra son da); me ga
(pol. me ga show roku, me ga kon cert; czes. me gao dolný te le fon, me ga
spotře ba); to talny/to tal/totálne (pol. to talny od lot, czes. to tal mix,
totální bom ba, být totálne out). W czes. także maxi (maxi soute), hy -
per (hy per dlouhý kabát), hustý (to všechno by lo hustý). Przy czym jak 
wi dać na przykładach mogą one tworzyć hy brydy lub klasyc zne
złoże nia ewen tualnie zes ta wie nia.

W dalszej częś ci ar tykułu sku pimy się na języku młod zieży
związa nym z kom pu te ry zacją, który W. Bursz ta (2003) okreś la mia -
nem języka ins tant. Niesłycha nie szyb ki rozwój w tej dzied zi nie
spowo do wał powsta nie ża rg onu kom pu te ro we go związa ne go z in for -
ma tyką, cy berkul turą i In ter ne tem. Cha rak te rystyczną cechą ża rg onu
kom pu te ro we go, zwłaszc za młod zieżo we go jest „uczłowiec za nie” al -
bo też oswa ja nie słow nict wa z nim związa ne go po przez wpro wad za -
nie okreś leń będących w powsze chnym uży ciu, ale np. w nowym
znac ze niu (czy li w prak ty ce dość częs to choć nie zawsze neo se manty -
zacja). I tak mamy dla języka polskie go nastę pujące okreś le nia z tej
dzied zi ny: la gi ‘opóźni enia w przepływie inor macji w in ter ne cie’,
koś ci ‘czę ści kom pu te ra’, tward ziel ‘twardy dysk’, hu lać ‘działać’,
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gład zik, mi ziacz ‘p anel do tykowy’, pa ker ‘pr ogram do de kom pres ji
da nych’ lub de ry wa ty typu: kla wi ra ‘kl awi at ura’, stałka ‘stałe łącze
in ter ne to we’, za trybić ‘zacząć działać’. W czes kim z ko lei można wy -
mie nić: pa vuči na ‘sieć in ter ne to wa’, flaška ‘p amięć prze nośna’ (flash
disc), překlik ‘błęd ne kliknię cie w kla wia tu rę’, upíra tit ‘ni el egalnie
ko pio wać’, bez mekt ‘kl awisz kla wia tu ry’ itp.

I znów jak wszęd zie po ja wiają się tu w dużych iloś ciach za poży-
cze nia z an gielskie go cza sem wspólne cza sem różne dla obu języków,
por. pol./czes. komp ‘ko mp uter os o bis ty’, pol./czes. ad min ‘a dm ini -
strator kom pu te ra’ (w czes. też ad mouš, aj ák), pol./czes. apdejt ‘a ktu -
al izacja stro ny kom pu te ro wej’, pol./czes. re min der ‘prz ypo mni enie’,
pol./czes. upgrade ‘a ktu al iz ować, podno sić po ziom’, pol./czes. flop
flop py disc (w czes. też flopáč), pol./czes. forwardnąć/for vardnout
‘przesłać mai la da lej do ko le jnej os oby’, pol./czes. sur fo wać/sur fo vat
‘przeglądać stro ny in ter ne to we’, pol./czes. wy pa lić płytę/vy pa lit
‘nagrać coś na płytę’; różniące się choć cza sem tylko nieznac znie
okreś le nia to: pol. kle pać, stu kać/ czes. dat lo vat, ukat ‘st ukać w kla -
wia tu rę’, pol. wy pa lar ka/ czes. smaár na ‘urządze nie do na gry wa nia
płyt, na gry war ka’, pol. pingwin/ czes. li nuch ‘sy stem Li nuks’.

Oprócz tych wy mie nio nych przykładów war to też wspom nieć
o domowych stro nach in ter ne towych, które ja ko niezwykle po pu larne 
narzęd zie in for macy jne rów nież kształtują pro ces ko mu ni kacji mło-
dych lud zi (Ne werkla 1999). I tu taj mamy także słow nictwo funk cjo -
nujące w obu ba da nych językach z tym samym znac ze niem, częs to za -
pożyc zone, por. pol./czes. priv ‘pr ywa tna roz mo wa na cza cie’, pol./czes.
kick ‘do stać kicka, czy li zos tać wyr zu co nym za złe za cho wa nie z cza -
ta’, pol./czes. ban ‘do stać ba na, jak wyżej zos tać wyr zu co nym’,
pol./czes. flood ‘k opi ow anie tych samych wy po wied zi podczas roz -
mowy’. Obok te go wy razy cha rak te rystyc zne tylko dla języka pol-
skie go: gad, ga du lec lub GG ‘k om un ik ator in ter ne towy ga du- ga du’,
tal ka nie ‘ro zm owa przez In ter net’; a tylko dla języka czes kie go np.:
tla chár na ‘czat in ter ne towy’, seznam ka ‘str ona in ter ne to wa dla sa -
motnych’.

Najbard ziej cha rak te rystyczną cechą ko mu ni kacji in ter ne to wej
jest jed nak jak się wy da je skra ca nie, które jest nie ja ko swoistą grą

o prze ka za nie in for macji w jak najbard ziej skon den so wa nej pi gułce –
do te go ce lu przeznac zone są ko dy in ter ne to we złożo ne z akro nimów
po chod ze nia rod zi me go lub za pożyc zo nych z języka an gielskie go.
Zja wis ko to połączone jest z glo ba li zacją, po nie waż – jak można się
do myś lić – częs to te same pożyc zki obsługują kil ka języków- biorców. 
Spo tykamy wie le an gielskich wy razów, których czes kie czy polskie
ekwi wa lenty są dłuższe, dla te go niek tórzy piszący dają im pierw-
szeństwo, np. if (pokud, jeś li), hi (ahoj, cześć), I (já). Niek tóre wy razy
skra cane są po przez us u nię cie sa mogłosek, np. pls (please ‘prosím’).
Ale najc zęś ciej spo tykamy się ze skróta mi typu BTW (by the way ‘mi-
m och odem’), IMHO (in my hum ble opi nion ‘podle mé ho skrom né ho
názo ru’), ASAP (as soon as pos si ble ‘co ne jdříve’), OT (off to pic ‘mi-
mo té ma ho vo ru’). Te os tat nie to skrótow ce utwor zone od pierw-
szych li ter an gielskich wy razów – po pu larne zarówno wśród mło-
dzieży czes kiej jak i polskiej także w ko mu ni kacji SMS- o wej (Szcze -
pańska 2009, s. 55–56). 

Po lacy i Cze si nie mają w rod zimym re per tuarze aż tak wie lu akro -
nimów, ale niek tóre skróty te go rod zaju upowszechniły się w języku
młod zieży, por. pol. APO ‘a przy okazji’, ATSD ‘a tak swoją drogą’,
BP ‘bar dzo prze praszam’ , MSZ ‘moim skromnym zda niem’ , ZW ‘za-
raz wra cam; czes. CTJ ‘co to je’, DMSN ‘dle mé ho skrom né ho názo -
ru’, DD ‘dobrý den’, JJ ‘jo jo/ jasně’, JJPT ‘jo, jo, přesně tak’ itp.

Główną przyc zyną sto so wa nia tu taj skrótów jest dążenie do jak
najszybsze go prze kazu in for macji, ale uży wa nie skrótów pod kreś la
także przy na leżność do różnych grup dys kusy jnych, forów in ter ne -
towych, czatów oraz sy gna li zu je zna jo mość obo wiązujących tam za -
sad ko mu niko wa nia się a także odręb ność czy na wet wyjątkowość ich 
użytkow ników.

Do da t ko wo je sz cze nie któ re akro ni my pełnią nie ja ko fun kcję kry -p to ni mów za po mocą któ rych mo ż na obejść pe w ne prze pi sy ne ty kie ty (czy li zbio ru za sad właści we go za cho wa nia w sie ci), te mia no wi cie,któ re za ka zują sto so wa nia wul ga ry z mów. Oczy wi ście wadą tychskró tów – jak za wsze w przy pa d ku ich sto so wa nia – jest ich nie zro zu -miałość wśród od bio r ców. Na fo rach in ter ne to wych zda rzają się pro -śby o wy ja ś nie nie da ne go skró tu, co sta wia pod zna kiem za py ta nia
249 250



eko no mi cz ność wy po wie dzi, a tym sa mym ich fun kcjo na l ność. To, co w założe niu miało upra sz czać i ułatwiać ko mu ni ka cję, w rze- czy wi -sto ści utrud nia ją i blo ku je.
Ob se r wując nie któ re ty l ko zja wi ska związa ne z fun kcjo no wa niemslan gu młod zie żo we go, mo że my zaob se r wo wać ki l ka cha ra kte ry sty-cznych dlań ten den cji. Już w la tach dzie wię ć dzie siątych pi sał o tymF. Uher (1996, s. 126), że zmie nia się cha ra kter gwar śro do wi sko wych i slan gu, któ re nie tworzą już, tak jak kie dyś, za mknię tej i zro zu miałejty l ko dla okre ślo nych od bio r ców gru py wy ra zów. Prze ciw nie, wy ra zy te właś nie za po śred ni c twem me diów upo wsze ch niają się i wchodząco raz czę ściej w skład od mia ny kolo k wia l nej. Na wet ar got, mającyda w niej cha ra kter je sz cze bar dziej za mknię ty niż slang, sta je się co raz czę ściej ele men tem składo wym ję zy ka po to cz ne go. Mo ż na jed nakw świe t le przy to czo nych po wy żej przykładów za ry zy ko wać te zę, żeslang młod zie żo wy do pe w ne go sto p nia ujed no li ca się ta k że po przezsto so wa nie an gli cy z mów, a więc za miast uory gina l nia nia i od ró ż nia -nia się (jak to było da w niej) na stę pu je je go uni fi ka cja w ob rę bie wie luję zy ków – nie ty l ko w cze sz czy ź nie i pol szczy ź nie.
Sza le ń cze te m po zmian w ję zy ku młod zie ży jest – jak się wy da je –od zwier cied le niem pa nujące go dziś na świe cie zwa rio wa ne go te m paży cia (przysłowio wy już i wspo mnia ny wy ścig szczu rów). Ję zyk mło- dzie ży naj szy b ciej re a gu je za wsze na wsze l kie bo dź ce, w tym ta k że na no we zja wi ska ota czającej go post moder nisty cz nej rze czy wi sto ści.Opi sa ne te m po zmian po wo du je pe wien ro dzaj cha o su lub przy naj -mniej nieładu w tej sfe rze ko mu ni ka cji ję zy ko wej. Jak już wspo mi na -li śmy, trud no jest pi sać w spo sób wiążący o zja wi skach, któ re zmie -niają się z mie siąca na mie siąc al bo szy b ciej i trud no nadążyć z re je-stro wa niem no we go słow ni c twa młod zie żo we go a tym bar dziej po ku -sić się o oce nę, któ re z no wych le kse mów są ty l ko efe mery cz ny mioka zjo nali zma mi, któ re zaś na dłużej będą mogły za ist nieć w świa do -mo ści użyt ko w ni ków.
Omó wio ne po wy żej zja wi ska i tren dy wpi sują się, jak się wy da je,w sze r szy zna cz nie pro ces glo ba li za cji ko mu ni ka cji. Zna cz nie wię cejjest zresztą ta kich zja wisk, któ re mo ż na by wy mie nić ja ko ilu stra cjęowe go pro ce su. Pe w nych zmian nie da się oczy wi ście uniknąć i na le żysię z ni mi po go dzić, ale ist nie je uza sa d nio na oba wa, czy nie będą one

pro wa dzić do „za śmie ca nia” ję zy ka ele men ta mi nie pożąda ny mi, como że od bić się nie ko rzy st nie ta k że na wa lo rach este ty cz nych pro ce sów komu nika cy j nych. O ile bo wiem ję zyk młod zie ży ko ja rzył się do tejpo ry ra czej po zy ty w nie ja ko re ze r wu ar ory gi na l nych i inte li gen t nychpo mysłów i roz wiązań, te raz wy wołuje nie kie dy mie sza ne uczu cia,a cza sem – sko ja rze nia ne ga ty w ne (wul ga ry za cja). Jed nak po nie waż zawszy stko w ży ciu trze ba płacić, więc mo że ta ka właś nie jest ce na po stę -pujących w za bó j czym te m pie pro ce sów cywi liza cy j nych… 
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